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NOW OE POŻĘO 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Numer telefonu! 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 18 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Nowemiasto 8. 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemunieście, Adres telegr.: „Spółks Wydawnicza” Nowemiasto-Pomerze. 
ROK XV. NOWEMIASTO-POMORZE, CZWARTEK, DNIA 30 MAJA 1935 L — N..64 


My, jak dotąd, tak i nadal jedynie 
pod flagą katolicką i narodową. 


Smierć marszałka Piłsudskiego jest dla Polski 
wydarzeniem przełomowem. Zdaje sobie z tego 
sprawę zagranica, Stąd też jej prasa pełna jest 
dociekań na temat dalszego biegu i rozwoju życia 
naszego w kraju. Niemniej, a raczej daleko inten- 
sywniej zaprzątają sobie łudzie w kraju umysły 
myślą, co będzie dalej, w jakim kierunku potoczy 
się bieg naszej maszyny państwowej, gdy zabrakło 
tego, który nią dotąd kierował. Rozmaici rozmaite 
snują na ten temat przypuszczenia i kombinacje, 
zależnie od wyznawanych przekonań i poglądów 
polityczno-społecznych. My nie będziemy się 
bawić w żadne przepowiednie ni dociekania. To 
jedynie podnieść i podkreślić pragniemy, że tak, 
jak dotąd było, nie będzie. Zanadto bowiem 
wielką indywidualnością był Zmarły i zanadto 
przeniknięte było jego osobowością całe życie 
polityczne w Polsce, by po jego Śmierci po- 
zostać miało tak, jak było za jego życia. Miast 
gubienia się w domysłach, jak i co będzie w przy- 
szłości, my raczej opowiedzieć się pragniemy o 
tem, jak sobie życzymy dalszy biegi rozwój 
życia kraju w przyszłości, w ijakim kierunku 
według naszych sił i możności na nie oddziaływać 
i nadal nie przestaniemy. My przedewsz. chcemy 
Polski chrześcijańskiej. Na zasadach wiary, 
etyki i moralności chrześcijańskiej oparte ma 
być całe życie tak prywatne, jak publiczne. 
Jeżeli się rozejrzeć dziś po świecie, to widać jasno, 
jak nerwowo szuka się dziś za dogmatami, przy 
pomocy których udałoby się zażegnać dzisiejszy 
chaos społeczny, polityczny, moralny i psychiczny. 
Na wschód od nas uczepiono się dogmatu żyda 
Marksa. Z jakiemi konsekwencjami i skutkami, 
to uwidoczniają nam ciągłe rozlewy krwi i stra- 
szne męki i katusze miljonowych rzesz ludności. 
U sąsiada naszego na zachód nawrotem do sta- 
rodawnego pogaństwa pragnie się uszczęśliwić 
naród niemiecki. My jesteśmy sobie niezłomnie 
świadomi, że żaden inny dogmat prócz Chry- 
stusowego nie jest w stanie zapewnić społe- 
czeństwom sprawiedliwości, ładu, pokoju 
i szczęśliwego bytowąnia. Dlatego, jak dotąd, 
tak i nadal walczyć będziemy o pełne zwycię- 
stwo dla światopoglądu chrześcijańskiego, 
a ściślej katolickiego we wszystkich dziedzinach 
naszego życia społecznego i politycznego. Nieu- 
gięcie przeciwstawiać się będziemy wszelkim de- 
strukcyjnym wpływom, płynącym z mętnych i za- 
trutych źródeł bezbożnictwa i wolnomularstwa. 

Pelska była przedmurzem chrześcijań- 
stwa w przeszłości i być niem musi w przy- 
szłości. 

Wśród burz i nawałnie,  wstrząsających 
całym dziś prawie światem, obok dogmatów 
religji i Kościoła są również zasady narodowe 
busolą, która wskazywać jest w stanie drogę, po któ- 
rej;bezpiecznie i pewnie posuwać się winien statek 
narodu i państwa polsk. Nie masz bowiem innego 
sposobu na zogniskowanie myśli i uczuć całej zbio- 
rowości polsk. w jednem środowisku, odsunięcia na 
plan drugi konfliktów społecznych czy gospodar- 
czych, złagodzenia zatargów politycznych czy 
też wyprostowania pojęć i poczuć moralnych, 
jak idea narodowa, Niech nam nie gadają, że 
nacjonalizm nie jest zgodny z poglądami i zasa- 
dami chrześcijańskiemi, wzgl. katolickiemi. Tak 
mówić mogą tylko wrogowie Kościoła i narodu 
polskiego lub ci, którzy istoty i właściwości 
naszego nacjonalizmu nie znają. Nasz na- 
cjonalizm oparty jest całkowicie na podstawach 
chrześcijańskich i mieści się całkiem w ramach 
etyki i zasad chrześcijańskich i dlatego wolny 
jest zupełnie od wszelkich niewłaściwych prze- 
rostów i naleciałości. Ze niema on np. nic 
wspólnego z nacjonalizmem hitlerowskim, 
najlepszym tego dowodem, że nasz nacjonalizm 
idzie całkiem na pogłębienie uczuć i zasad 
chrześcijańskich, podczas gdy hitlerowski te 
właśnie podstawy na wszelki sposób zburzyć 
usiłuje. Nasz nacjonalizm m. i. idzie w kierunku 
całkowitego uwolnienia naszego społeczeństwa 


od wszelkich wpływów żydowskich, ale mo- 
tywem tego to bynajmniej nie nienawiść rasowa, 
a miłość do własnego narodu. Ponieważ całe 
tradycyjne nastawienie żydowstwa idzie w kie- 
runku wyzysku, korupcji, niszczenia i zagłady 
gospodarczej, społecznej i moralnej narodu 
polskiego, zmuszeni jesteśmy do walki z niem. 
W tej walee atoli nie chcemy żadnych gwałtów, 
bezprawia. Sposobami godziwemi, legalnemi 
oswobodzić pragniemy naród polski z niewoli ży- 
dowskiej, a żydów zmusić do rozstania się 
z nami. Niech nam nie mówią rozmaici pachoł- 
kowie żydowscy, że to niemożliwe z tego powodu, 
że za dużo w Polsce żydów, by się ich pozbyć. 
To właśnie, żeich za dużo, jest najsilniejszym 
i najbardziej przekonywującym argumentem na 
to, żeby ich się pozbyć. Gdyby ich było mało, 
to nie było się czego obawiać, ale że ich jest za 
dużo, dla tego, chcąc nasz naród uchronić od 
niechybnej zagłady, grożącej im z ich strony, 
musimy się ich pozbyć. Zydów pozbyć się to 
bynajmniej nie tak trudno, jakby się tym sanacyj- 
nym „małoduchom” wydawać mogło. Zmobilizować 
tylko eałe społeczeństwo polskie do uświado- 
mienia sobie grozy ich niebezpieczeństwa, 
uniemożliwić żydom wszelkiego wyzysku 
gospodarczego, odsunąć ich od wszelkiego 
wpływu na bieg życia publicznego, odciąć 
ich od wszelkich stosunków z chrześcijanami, 
a sami sobie pójdą. 

Niech nas też zgoła głowa nie boli o to, co się 
z nimi stanie. Zydzi, w których rękach są naj- 
więksże bogactwa świata, z łatwością znajdą sobie 
drogę wyjścia. 

Reasumując, cośmy powyżej powiedzieli, z ca- 
łym naciskiem podkreślić pragniemy, iż niezależ- 
nie od tego, w jakim kierunku pójdzie kurs obee- 
nej polityki wewnętrznej, my kroczyć będziemy 
dalej na raz obranej, a tak jasnej drodze — ka Pol- 
sce chrześcijańskiej i narodowej. 
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Warszawski Dziennik Narodowy. 


Warszawa. Wobec odmówienia przez władze 
zezwolenia na tytuł „Gazeta Narodowa” uka- 
zało się w Warszawie nowe pismo „Warszawski 
Dziennik Narodowy”, będący wyrazicielem kierun- 
ku narodowego. 


Nowy premjer bułgarski Toszeff. 


DODN 


FARS. VNo | ANE > | 
OE O iiini 
Bułgarscy politycy: b. pramjer Zankoff (z prawej) i b. premjer 
Georgieff z (lewej) zostali wysiedleni do pewnego miasteczka 


nad morzem Czarnem. 


DORN 


Przeciw rozpaczy. 


„Chrześcijańsko-Społeczne „Nowiny Codzienne” 
(Wilno) piszą : 

W niektórych organach prasy naszej przebija 
się nuta rozpaczy i beznadziejności, jakieś zło- 


wrogie przepowiednie groźnej katastrofy, której 
z braku Marszałka nikt nie jest w stanie odwrócić. 


Rozumiemy, że to wyraz wielkiego bólu pó stracie. 


Ale ból, złączony z nadzieją, wytwarza silnego du- 
cha; gdy się wiążę z rozpaczą, grozi samobójstwem. 

Genjusze są ludźmi. Ich życie w per- 
spektywie wieczności, nawet względnej, jest mo» 
mentem, jednym migawkowym przełomem. Marny 
zatem byłby ten naród, któryby swą egzystencję 
wiązał choćby z genjalną jednostką, a dalsze per- 
spektywy rozpaczą sobie zamykał. 

Naród, przeznaczony do istnienia, z siebie wy- 
łania genjuszy, odpowiednich do swych wielkich 
celów i zadań. W którym narodzie zanikną te 
siły potencjonalne, ten jest skazany na zagładę. 

A ponad siły przyrodzone istnieje jeszcze 
czynnik nadprzyrodzony, ogólny Sternik wszech- 
świata całego i poszczególnych jego odcinków. 
On niec nie pozostawia ślepemu przypadkowi, 
a wszystko ma w swej pieczy wysokiej i opatrz- 
nościowo wszystkiem kieruje i rozporządza. W 
Jego ręku są państwa i narody, jak i pojes 
dyńcze osoby“. 
EE Z 5334 

Wytyczne na przyszłość. 


Bezwzględność w walce — powściągliwość 
w polityce, 


Z pism obozu rządowego zasługuje na uwagę 
artykuł „Gazety Polskiej”, zatytułowany „Po męs- 
ku”, który, stwierdziwszy, że Polska w godzinie 
próby ukazała światu „męskie oblicze”, oświadcza * 

„W tym stanie rzeczy ster polityki państwowej przeszedł 

w ręce Jego najbliższych przyjaciół i długoletnich współ- 
pracowników. Uezyli się odeń nietylko techniki sterowa- 
nia — w której był Mistrzem; nietylko bezwzględności 
w walee, gdy stawała się nieunikniona, zaś roz- 
ważnej powściągliwości w polityce. Lecz znają oni 
lepiej niż ktokolwiek inny wytyczne szłaku, ma który pro- 
wadził Naród jego genjalny Wódz, umiejący nieomylbpie 
odróżnić wskazania racji stanu od przypadkowych, prze- 
mijających kierunków i wydarzeń”. 

A więc bezwzględność we walee zapowiada sanacja 

Jakie mają być te racje stanu w polityce we- 
wnętrznej, „Gazeta Polska” narazie jeszcze nie pre- 
cyzuje bliżej, ograniczając się do omówienia poli- 
tyki zagranicznej, o której czytamy: 

„Polityka Rzplitej nie ulegnie najmniejszej 
zmianie. Będzie po dawnemu pracowała dla trwałego 
pokoju według wskazań, wynikających z jej własnej ra- 
cji stanu i w oparciu o własna siły przedewszystkiem, 
Po dawnemu ofiaruje Rzeczpospolita wszystkim, a w pierw- 
szym rzędzie sąsiadom: pokój za pokój, bezpieczeństwo — 
za bezpieczeństwo, przyjaźń — za przyjaźń. Oto jest nasze 
słowo dla świata zewnętrznego. Nie zawiedzie się nikt, 

` kto polegać na niem zechce”. 


LF 2 ŻW ae Ba 
NRY A 


$ 


A TP "= merg "; Oe Tnn a YE WETA AE 4 PSE © Aaii 8% 
EA Łk doln Złe WAŁY S TEAC KAri * o PE + RE i ak 2 OSC” 


Sąd uwzględnił w wyroku pobyt w Berezie 
Kartuskiej. 

Warszawa. Warszawski sąd okręgowy skazał 
Zygmunta Dębowskiego, Tadeusza Pietkiewicza, 
Lucjana Pachułowskiego i Edwarda Andrzejewskie- 
go za malowanie napisów propagandowych O. N. 
R. i kolportaż nielegalnej „Nowej Sztafety”, wszy- 
stkich po 5 miesięcy aresztu z zawieszeniem wy- 
konania kary na 3 lata. Wszyscy oni przeszli przez 
Berezę. W motywach wyroku sąd zaznaczył, że 
bierze pod uwagę 5-miesięczny okres pobytu oska- 
rżonych przed procesem w obozie izolacyjnym 
w Berezie Kartuskiej. Jest to pierwszy wypadek 


zakwalifikowania przez sąd pobytu w Berezie. 


75-lecie urodzin Paderewskiego. 


W dniu 6 listopada rb. przypada 75-ta roczni- 
ca urodzin Ignacego Paderewskiego. 

Z tej racji powstał w Warszawie komitet, któ- 
ry ma przygotować uroczystości. Komisja organi- 
zacyjna komitetu pragnie, żeby do komitetu weszli 
przedstawiciele wszystkich instytucyj w Polsce 
bez względu na przekonania polityczne i poglądy 
społeczne. Chodzi o to, by uroczystości godnió 
uczciły wielkiego polityka i genjalnego artystę. 

Pierwsze zebranie organizacyjne odbędzie się 
14 czerwca w hotelu Bristol w Warszawie. 


Takimi to oni „katolikami“. 


Lwowska „Gazeta Kościelna” pisała niedawno 
temu o takich „katolikach”, którzy poza spożyciem 
święconego z religją i Kościołem nic więcej nie 
mają wspólnego. Tacy to zapewne „Katolicy“ — 
dodała „Gazeta Kościelna”, ogłaszali w Radjo te- 
goroczną Wielką Sobotę, że wieczorem, zaraz 
po Rezurekeji, ma się odbyć msza ŚW... 


Warszawski „Przegląd Katolicki” zwraca uwagę 
na nowy do tego tematu przyczynek : 


„Szczyt ignorancji zamanifestował 
czytelnikami „Dobrego Wieczoru -— Kurjera 
Czerwonege” (z dnia 17 maja rb.) bezimienny 
sprawozdawcą, opisujący uroczystość żałobną 
w katedrze Św. Jana w Warszawie przy 
trumnie śp. marszałka Piłsudskiego. Pod tytułem 
„Moedły* pan ten napisał: 


„Milczenie rozdziera grzmot organów. Potem na ciche 
słowa od ołtarza chór intonuje hiobowe „Kyrie Elejson” 
xadzidlane dymy płyną słupami pod strop... Słowa zna- 
nych modlitw. Odwiecznych, niewzruszonych, znanych na 
pamięć. Surowy, prosty obrządek. A jednak... „Giloria”, 
„Agnus Dei”, wzniosłe dostojeństwo Modlitwy Pańskiej, 
korne pochylenie tysiąca głów przed Monstrancją 
— to wszystko spowite jest tu w przerażający Kir...” 


„We mszy św. więc żałobnej sprawozdawca 
„Kurjera Czerwonego” słyszał „Gloria“ i wi- 
dział monstrancję, przed którą chyliły się 
tysiące głów.. Ma onprzytem tupet zapewniać, 
iż zna słowa odwiecznych modlitw... Praw- 
dopodobnie ów sumienny sprawozdawca nawet i w 
dzieciństwie swem nie uczęszczał na nabo- 
żeństwa katolickie i jeśli wogóle gdzie się 
modlił, to w każdym razie nie w katolickim 
kościele. Nawet na pogrzeb Śp. marszałka 


Piłsudskiego sławetna redakcja Czerwoniaka | 
nie mogła odszukać wśród swych redaktorów | 


katolika...” ` 

A wszystko to możliwe jest w stolicy 
i sercu Państwa polskiego o przygniatającej 
większości ludności katolickiej! 


Powyższym danym podobny jest wyczyn „Eks- | : 
pressu Por”, który, prostując podaną przez siebie | vanie kary aresztu na lat 2. 
kieleckiego | | 
| jeszcze pismom, które tę tak bardzo krzywdzącą į 


| jego cześć wiadomość podali, wytoczy skargę. 


Biskupa 
że odbywa 


wiadomość o ucieczce Ks. 
zagranicę, zaznacza, 
spekcję* w diecezji. 


„in- 


parafij katolickich. 


Aż zanadto i w zacytowanych wypadkach wy- i 


łazi na wierzch dusza żydowska. 


w Gdyni. 
Dwudniowe obrady. 
W Zjeździe 


zgórą 500 delegatów z całej Polski. 


tym, poza przewodniczącym Związku Harcerstwa | 
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wojewodą śląskim Grażyńskim oraz | nistrów Sławek, p. marszałek Senatu Raczkiewicz, ļ 

udział m. in. | 


Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku dr. Papee, | 


Polskiego, 
starszyzną harcerską wzięli również 


wojewoda białostocki gen. Pasławski. 


cone życiu i czynom marszałka Piłsudskiego. 


Po Mszy Św. uczestnicy Zjazdu byli obecni na | 


przeglądzie gdyńskich drużyn harcerskich, prze- 


prowadzonym przez wojew. Grażyńskiego i człon- | 


ków Naczelnictwa. 


Ze względu na żałobę narodową przegląd od- | 
proporce | 


był się w zupełnej ciszy. Sztandary i 
harcerskie spowite były krepą. Wszyscy harcerze 
mieli na rękawach żałobne opaski. 

Po zamknięciu żałobnego posiedzenia nastą- 
piło otwarcie właściwych obrad Zjazdu. 

Na następnem plenarnem posiedzeniu dokona- 
no wyboru nowych władz Związku. 


przed į 


U nas to już i małe dziecko | 
wie, że Biskup nie odbywa inspekcyj, a wizytacje | 


| zydent 
$ denta nad pracami komitetu nie będzie miał 


W ub. sobotę i niedzielę toczyły się w Gdyni rakteru honorowego protektoratu, lecz efektownego 


obrady XV Walnego Zjazdu Harcerstwa przy udziale | 


Nie wolno bezkarnie 


szarpać czci ludzkiej. 


Sąd Okręgowy w Poznaniu ukarał przykładnie 
dzienniki, które rzucały oszczerstwa na 
dr. Berkana. 


Dnia 14 maja rb. o godz. 14.25 Sąd Okręgowy 
w Poznaniu ogłosił wyrok w procesie redaktorów 
odpowiedzialnyah „Expressu Ilustrowanego”, „No- 
wego  Kurjera* i „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennega”. 

Jak już donosiliśmy, pisma te zamieściły szereg 
sensacyjnych artykułów, naruszających w nie- 
bywały sposób cześć osobistą i zawodową ad- 
wokata dr. Berkana z Poznania. 


| nowego ghetta dla żydów. 


e 


nia żydzi nosić będą specjalny strój, 


Żydzi w Afganistanie wyrzuceni 
poza nawias społeczeństwa. 
Londyn. Gazety donoszą, że w Afganistanie 

w mieście Herat, wydano zarządzenie o utworzeniu 
W myśl tego zarządze- 
składający 


"się z czarnych czapek oraz czerwonych tablic na 


Za przestępstwo z artykułu 255 i 256 k.k. l 


(oszczerstwo i zniewaga) skazani zostali: 

Jan QGrobelniak, redaktor odpowiedzialny 
wydawnictwa „Ekspress Ilustrowany”, na 4 mie: 
siące aresztu, 1.000 zł grzywny, ponoszenie ko- 
sztów postępowania i ogłoszenie skazującego 
wyroku na pierwszej stronie „Expresu [lustrowa- 
nego” oraz na ogłoszenie skazującego wyroku 
w „Kurjerze Poznańskim”, „Dzienniku Poznańskim” 


„Kurjerze Warszawskim” i „Ilustrowanym Kurjerze | 


Codziennym”. 

Józef Kołodziejczyk, redaktor odpowie- 
dzialny „Nowego Kurjera” w Poznaniu, skazany 
został na 3 miesiące aresztu, dwieście zł 
grzywny, koszty postępowania, 
szenie wyroku w „Nowym  Kurjerze” na pierw- 
szej stronie oraz na ogłoszenie wyroku w pismaah 
wyżej podanych. 

Jan Stankiewiez, redaktor odpowiedzialny 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego” w Kra- 
kowie, skazany zostać na 2 miesiące aresztu, 


szenia skazującego wyroku w „Ilustrowanym 


| wiązek, 


= 


4-krotne ogło- | 


piersi. Wzbronione jest żydom publiczne palenie 
tytoniu, przejeżdżanie przez ulice oraz konna ja- 
zda. Dalej nie wolno żydom się golić oraz wzbro- 
nione jest budowanie domów, któreby były wyższe 
od domów muzułmańskich. Pozatem wyprowadzo- 
no ostrą cenzurę korespondencji, otrzymywanej 
i wysyłanej przez żydów. 
Poprawa w zdrowiu J. Em. Ks. Prymasa. 
Poznań. W zdrowiu J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Hlonda nastąpiła poprawa.  Możliwem 
jest, że Jego Eminencja w końcu czerwca rb. bę- 
dzie mógł wyjechać na jugosłowiański kongres 
eucharystyczny do Lublany w charakterze legata 
papieskiego. 
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Cośkolwiek o Gdyni. 

Wyczytałem z „Drwęcy“, że z Nowegomiasta i okolicy 
wyrusza wycieczka do Gdyni. Uważam zatem za swój obo- 
jako wasz ziomek, napisać cośkolwiek o Gdyni. 
Nazwa „Gdynia* zachodzi już w roku 1253 pod formą „Gdi- 
nia“. Zachowała się ta nazwa do obecnych czasów, mimo, 
że od drugiej połowy XIV. wieku spotykamy w dokumentach 
niemieckich Kartuzjanów stale „Gdingen*. 

Do niedawna była Gdynia małą osadą rybacką, zamiesz- 


igi 
Pagi 


A o zażd0 


| kałą przez ludność kaszubską, t. zw. Feinkaszubów. Jako 


| tego zakonu należała aż do sekularyzacji. 


sporna rzecz przechodziła Gdynia w XIII. w. z rąk jednych 
do drugich. W XIV. w. posiadali ją panowie na Rusocinie, 
z których Jan, syn Piotra, podarował ją Kartuzjanom. Do 
W czasie rozsze- 


| rzenia się nauki Lutra wójt gdyński w XVI wieku przyjął 


Kurjerze Codziennym” oraz na koszt skazanego | 


w „Kurjerze Poznańskim”, „Dzienniku Po- 


| znańskim” i „Kurjerze Warszawskim”. 


Wszystkim oskarżonym zawieszono wyko- | 


Jak się dowiadujemy, p. mec. Berkan innym 
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Komitet uczezenia marsz. Piłsudskiego. 
Jak donoszą z Warszawy, tworzy się naczelny 


| komitet uczczenia pamięci marszałka Piłsudskiego. 
i | Komitet ten scentralizuje całokształt prac, 
Walny zjazd Harcerstwa Polskiego | 


podej- 
mowanych w tym celu w różnych ośrodkach. 

Naf czele komitetu stanie osobiście P. Pre- 

Rzeczypospolitej. Patronat P. Prezy- 
cha- 
przewodnictwa. 
J. Em. ks. kardynał Kakowski, p. prezes rady mi- 
p. generalny inspektor sił zbrojnych gen. -Rydz- 
Smigły. 

Kierownictwo. pracami 


kómitetu spocznie w 


Zjazd rozpoczął się Mszą św., odprawioną w i rękach p. marszałka Senatu Raczkiewicza, którego 
kaplicy Państwowej Szkoły Morskiej przez wice- | 
przewodniczącego Z. H. P. ks. kanclerza Maners- | i s o: 
bergera, który wygłosił podniosłe kazanie, poświę- | Senatu zastępcą Prezydenta Rzeczypospolitej. Pra 


stanowisko w komitecie odpowiadać ma nowemu 
systemowi konstytucyjnemu, czyniącemu p. marsz. 


ce przygotowawcze prowadzone są już obecnie na 


| luteranizm, podczas gdy w okolicy mieszkańcy zachowali 


800 zł grzywny, koszty postępowania i ogło- | 


wiarę swych ojców. Gdynia należała do parafji Oksywie. 
Kiedy nasze państwo polskie odzyskało swą wolność, nieza- 
leżność i dostęp do morza, myślano o porcie i okrętach, 
któreby nas łączyły z całym światem. Wybrano Gdynię 
jako miejsce portu, położoną w dolinie między górami Oksy- 
wia i Kamienną Górą. Do budowy portu przyczynił się w 
wielkiej mierze b. min. Kwiatkowski. Odtąd zaczęło napły- 
wać do Gdyni coraz więcej ludzi, zwłaszcza inżynierów i ro- 


| botnisów. W roku 1904 zamieszkiwało tylko stoi coś rodzin, 


| utrzymujących się z połowu ryb. 


ij placówka duszpasterska utworzyła 


Administracyjnie nie była 
wtedy samodzielną, tj. uie miała sołtysa. Jako samodzielna 
się Gdynia w roku 1926. 
Jej pierwszy kościół zaczęto budować w r. 1924. Na obsza- 


| rze nowoutworzonej parafji zamieszkiwało w r. 1904 około 


j trzysta dusz. 
| 4550, 


W roku 1929 zamieszkiwało na tym obszarze 
a obecnie jest już około 35 tysięcy. Nowa parafja 


| z roku 1926 została podzielona na sześć innych nowych pa- 


| rafij, a oprócz tego została podniesiona do godności 
j natu. 
j administracyjnym. Po powstaniu Polski 


A 


deka- 
Takie same koleje przechodziła Gdynia pod względem 
Gdynia stała się 
gminą, później miastem z burmistrzem na czele, a obecnie 


` jest wielkiem miastem pod. zarządem Komisarza. Przyłączono 


| do Wielkiej Gdyni okoliczne gminy: Grabówkę, Redłowo 
j Wysokie, Kamienną Górę, Witomino, Chylonję, Oksywie 
| i Obłuże. Na obszarze Wielkiej Gdyni zamieszkiwało w roku 


3 


: c „+ 1 | 3 Ą f znania. 
„Jako wiceprezesi komitetu przewidywani są: | 
i kilkupiętrowe kamienice i fabryki. 


1904 około tysiąc sześćset mieszkańców. Obecnie ma Gdynia 


j ponad pięćdziesiąt tysięcy. 


Powierzchnia obszaru gdyńskiego zmieniła się do niepo- 
Tam, gdzie łodzie rybackie stały, stoją dziś okręty 
Na glebie nieurodzajnej wznoszą się dziś 
Dawniejsza droga wiejska 
przekształciła się na ulicę Starowiejską, a oprócz niej po- 
wstały liczne ulice wielkomiejskie. Na dawniejszym dworcu 


transoceaniczne. 


| wiejskim zatrzymywało się w 1910r. 14 pociągów osobowy ‘h, 


* przystanku. 


lekceważąco przejeżdżało bez 


a 6 pociągów pospiesznych 
się na wielko- 


Ten dworzec wiejski zamienił 


| miejski, z którego wyrusza na dobę 48 pociągów osobowych 
| i tyleż przybywa i taksamo 8 pociągów pośpiesznych. Gdynia 


jako nowoczesne miasto wprawdzie nie posiada linij tramwa- 


| jowych, ale za to ma 5 linij autobusowych. W krótkich od- 


konferencjach, odbywających się pod przewodanie- | 


twem p. marszałka Raczkiewicza. 


6 milj. zł. stracą ubezpieczalnie społeczne. 


Budżety Ubezpieczalń Społecznych na rok 
1935-36 przewidują poważne zmniejszenie się wpły- 
wów ze składek z powodu wyłączenia 
kategoryj pracowników od obowiązku ubezpiecze- 


„nia na wypadek choroby. Liczba ubezpieczonych 
| wynosić ma zaledwie 1.604.000 osób, 


ze składek 94.000.000 zł. W porównaniu z przypisem 
składek za rok poprzedni — zmniejszenie się wpły- 
wów z tego tytułu wyniesie około 6.(00.000 złotych. 


i gimnazja, 
| i kilka szkół zawodowych. Wielki szpital 
Miłosierdzia. 


| Wojenna. 


licznych | 


zaś wpływ | 


stępach czasu można przenosić się z jednego krańca miasta 
na dragi. Z Gdyni odlatuje codziennie samolot pasażerski, 
na którym można dostać się do Warszawy w dwuch godzi- 
nach. W Gdyni jest sześć szkół powszechnych, są dwa 
jest Szkoła Morska, Szkoła Handlu morskiego 
posiadają Siostry 
Nad sprawiedliwością czuwa Sąd Grodzkii Sąd 
Okręgowy. Znajduje się także Baon Morski i Marynarka 
Stacja radjowa przesyła wiadomości do okrętów 
płynących i takie odbiera. Duszami katoliekiemi opiekuje 
się dziewięć parafij. 

Do niebywałych rozmiarów zmieniła się Gdynia. Zna ją 
dziś każdy i dużo o niej słyszał. Mamy tu jedyny port, no- 
wocześnie urządzony. Do niego mogą zawijać największe 
okręty. Z radością słucha się dziś pochlebne zdania od ma- 
rynarzy zagranicznych o naszym porcie polskim. Trudno 
opisać port. Najlepiej jest osobiście oglądać dzieło polskie. 
Niech ziomkowie przybędą nad morze, by oglądać jego cuda! 

Wasz Ziomek. 


Julja Kavanagh. 11 


FATALNA MIŁOŚĆ 


Powieść z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Niechże itak będzie — rzekła, uspakajając się 
nagle. — Nie mówmy o tem więcej! Rzuć ten pu- 
gilares w ogień. Tym sposobem nikt nie będzie 
miał tych pieniędzy. Czy ty myślisz, że ja o nie 
stoję ? 

— Nie mogę ich spalić. 

— Kiedy tak, to cię żegnam. 
ile cię będzie kosztować twój upór. 

I Aniela przysunęła się do drzwi, kładąc rękę 
na klamce, jak gdyby zamiar jej opuszczenia do- 
mu mężówskiego na zawsze był stanowczym. 

Klemens rzucił na nią trwożliwe spojrzenie. 
Aniela ani nie drgnęła. 

Pieniędzmi Ignacego tylko mógł biedny chło- 
piec okupić zachowanie miłości żony. Policzki jej 
pałały, oczy miała roziskrzone, uśmiech wyzywa- 
jący, istny zły duch kusiciel. 


Przekonasz się, 


— Ignacy jest bogaty. On nie potrzebuje tych | weszła wesoło do pokoju, gdzie zastała męża, któ- 


pieniędzy, — pomyślał Klemens, — a ja przecież 
potrzebuję swojej żony... Ja mam ją tylko jedną 
na świecie... ja nie mogę się z nią rozstać l... 

— Niechże się więc stanie, jak chcesz — rzekł 
głośno i nie namyślając się ani chwili, rzucił pu- 
gilares w ogień. 

Nie spuścił z niego oczu, dopóki go płomienie 
całkiem nie objęły i nie obróciły w popiół. Zdawa- 
ło mu się, jakoby dobre jego imię i szczęście ca- 
łego życia znikły wraz z tym pugilaresem. 

Nazajutrz rano stary Jan, strażnik leśny, prze- 
biegał całą wioskę, uderzając w bęben. Za nim 
pędził rój łobuzów ; od czasu do czasu Jan zatrzy- 
mywał się i oznajmiał słabym i ochrypłym głosem, 
że pan Ignacy Grandsere zgubił poprzedniego dnia 
wieczorem swój pugilares i przyrzekł sowitą na- 
grodę każdemu, ktoby mu go odniósł wraz z pię- 
ciuset frankami, które zawierał. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności stary Janl za- 
trzymał się naprzód przed domem Anieli. 

-~ O ile noc była ponura i słotna, o tyle ranek 
był piękny i Aniela, stojąca na progu swego mie- 
szkania, była podobną do wschodzącego słońca. 
Na ustach jej różowych igrał przelotny uśmiech, 


| 
f 
: 


ry, blady jak Śnieg, przysłuchiwał się odgłosowi 
bębna i słowom improwizowanego dobosza. 

Aniela rzuciła nań pogardliwe spojrzenie i za- 
częła śpiewać wesoło, podczas gdy jej mąż usiadł 
przed warsztatem, od którego był odszedł, chcąe 
lepiej usłyszeć głos starego Jana. 

— On nie pracuje, — rzekła Aniela do siebie, 
— nie słyszę miarowego turkotu, do jakiego ucho 
jej było przywykło. 

W istocie Klemens nie pracował. Myślał wła- 
śnie w owej chwili, że złego uczynku naprawić 
niepodobna. 

— To tek, jak śmierć, mówił do siebie z cicha. 
Tego, com uczynił, już sam nie zmienię w żaden 
sposób. Musiałbym pracować, nie wiem jak długo, 
żeby zaoszczędzić pięćset franków... Nigdy mi się 
to nie uda.. nigdy!.. nigdy!... będę musiał żyć 
i umierać z tym grzechem na sumieniu, nie będę 
mógł za to odpokutować... nigdy!... nigdy!... 

Tak, w istocie. Człowiek może żałować za 
winę, Bóg może mu ją przebaczyć, a świat może 
nigdy o niej nie wiedzieć, ale zadośćuczynić za 
nią, ale naprawić ją.. jakżeż niewielu może!... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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WIADOMOŚCI 


"  Nowemiasto, dnia 29 maja 1985 r. 
Kalendarzyk, 29 maja, Środa, Krz. dz., Teodozji P. M. 


30 maja, Czwartek, JQWniebowstąpienie Pańskie. 


31 maja, Piątek, Anieli P., Petronilli P. 


Wschód słońca g. 3 — 23 m. Zachód słońca g. 19 — 44 m. 
"Wschód księżyca g. 2 — 38 m. Zachód księżyca g. 19 — 47 m. 


o miasta i powiatu 


Wszystkie starania na nie. 


Lubawa. Obecnie już wiadomo, że Państw. Gim- 
mazjum w Lubawie ulegnie likwidacji etapami. W tym 
woku zlikwiduje się I. klasę, tak. iż pozostaną już tylko 
2 klasy. W ten sposób najwyżej jeszcze jeden rok może 
istnieć tut. gimnazjum. Przez likwidację jedynej w na- 
szen, mieście średniej uczelni miasto nasze poniesie nie- 
powetowane szkody i zrównane zostanie do poziomu 
mieściny,  odgrodzonej od świata. Jeszcze bardziej 
odczuje to tutejsze i okoliczne społeczeństwo. 
Niejeden z zamożniejszych gospodarzy, a nawet i ze sfer 
robotn., ograniczające się do minimum, posyłał swe zdolniejsze 
do nauki dzieci do gimnazjum wzgl. seminarjum. Dzięki 
niewielkiemu oddaleniu wiosek od miasta młodzież, zwłaszcza 
w porze letniej, dojeżdżała rowerami, przez eo odpadły już 
koszty utrzymania. W tych warunkach ukończył syn szkoły 
„Średnie, zostawszy nauczycielem wzgl. urzędnikiem. Przed 
2 laty zlikwidowano seminarjum, a teraz nadchodzi ko- 
łej znów na gimnazjum. Po przeniesieniu gimnazjum do 


i książki dochodzić będą jeszcze koszta utrzymania. 


do szkół średnich. W ten sposób przez likwid. uczelń 


kładzie się naszej młodzieży trudności w dałszem kształceniu | 


si i liwia się i ieży niezamożnej. § . ż 
się oraz uniemożliwia się kształcenie młodzieży I» tig bm. ustna egzaminy maturalne, 


Nie można też zasłaniać się względami oszczędnościowe- 
mi przy likwidacji tut. gimnazjam, bo na miejscu są 2 
gmachy, nadające się na ten cel, a jeśli chodzi o gmach 


b. Państw. Sem. Naucz., to nadaje się on nawet na po- | 


unieszczeuie pełnego gimnazjum. Tymczasem w Dział- 
dowie huduje się nowygmach gimn., podczas gdy w Luba »ie 
2 gmachy obszerne stać będą pustkami. I to się na- 
zywa oszczędność. 


Aresztowanie bandy cygańskiej. 


Lubawa. W tych dniach dokonano w okolicy Lidzbarka 
aresztowania bandy cyganów, która trudniła się kradzieżą 
koni i popełniła Bzereg innych Kradzieży. 


rzu. Bliższe szczegóły pedamy później. 


Z życia Katolickiego Stow. Kobiet 


oddział w Lubawie. 
Lubawa. Nie upłynął jeszcze 
<złonkini 
dwa młode życia z naszego grona i to śp. Stanisławę Szcze- 
pańską oraz śp. Annę Zuchlińską w przeciągu jednego ty- 
godnia. Ta ostatnia od r. 1929 należała do Tow. K. S. K., 
a przez przeciąg ostatnich lat była gorliwą pracowniezką 
kierownictwa. W zrozumieniu doniosłości idei 
pracowała niezmordowanie nad rozwojem, służące radami 
i czynem. Pomimo choroby. która nurtowała młody or- 
ganizm, oddawała się jeszcze pracy misyjnej i charytatywnej. 
W ciężkiej swej chorobie okazywała spokój i poddanie się 
woli Bożej, a przeczuwając rychłą śmierć, przejęta była 
myślą godnego przygotowania się przed Święte Oblicze Boga 
i Marji, którą za życia tak czciła, a która w Swym pięknym 
miesiącu zabrała ją do siebie. Opatrzona Sakramentami św. 
zakończyła żywot z słodkiem imieniem Jezusa i Marji na 
ustach. 

Pogrzeb odbył się w środę dnia 27 5. br. o godz. 8 mej 
wano. Kondnukt żałobny, który prowadził przewiel. Ks. prał. 
Kasyna, protektor KSK., w asyście wiel. ks. Degnera, poprze- 
dzały: sztandar KSK., wieniec KSK. oraz Tow. śpiewu kośc. 
„Harfa”. Podczas nabożeństwa wymieniony chór mieszany 
pod batutą dyr. p. Mówińskiego wykonał żałobne pienia. Na 
cmentarzu również odśpiewano pieśń żałobną pt. „W mogile 
ciemnej”, żegnając tem Zmarłą. Po spuszezeniu trumny do 
grobu członkinie w dowód siostrzanej miłości — jaką cieszyła 
się zmarła — rzucały wiązanki kwiatów do grobu. 

I odeszły od nas — i spoczęły obok siebie — te, które 
całą duszą i sercem były z nami związane. 
w nich nietylko gorliwe członkinie, 
ciółki. Niechże za swoją pełną poświęcenia pracę na ziemi 
— sowitą u Boga otrzymają nagrodę. 


Sprostowanie. 


Lubawa. Na podstawie art. 1l ustawy prasowej z dnia 
7 maja 1874 r. Dz. U. Rzeszy, strona 65, proszę o umieszczenie 
w poczytnem czasopiśmie Panów następującego sprostowania 


szonym w numerze 60 z dnia 21 maja 1935 r. 


1. Nie jest prawdą, że radni B B W.R. stawili wniosek na | z zamianą na 27 dni aresztu. S. Okr. w apelacji zatwierdził 


l ; l } i ten wyrok, zwolniwszy go od kosztów. — Skibicki Ant. ze 
ulicę Marszałka Piłsudskiego, natomiast prawdą jest, że taki | 


posiedzeniu rady miejskiej o przemianowanie jednej z ulic na 


wniosek wpłynął ze strony Zarządu Miasta. 
` 2. Nie jest prawdą, że radni Stronnictwa Narodowego 
godzili się na przemianowanie jednej z ulic na powyższem 


posiedzeniu rady, a natomiast prawdą jest, że wniosek Pana } 
Przewodniczącego Rady o głosowanie tylko co do zasady I 


został przez nich w dyskusji od- | w Chomęcicach (pow. poznański), odroczono. — Trzaskawka | 


i Stan. z Nowegodworu wyrokiem Sądu Gr. za nabycie roweru | 
i i części row., pochodzących z kradzieży, 


samego przemianowania 
imownie potraktowany. Z powaźaniem 


Roman Grabowski. 


Sprostowanie. 


Lubawa. 
% dnia 7 maja 1874 r. Dz. Ust. Rzeszy 
«© umieszczenie w poczytnem Czasopiśmie Panów następują- 
<ego sprostowania do artykułu pod tytułem 
poczynania...” 


ogłoszonym w numerze 60 z dnia 21 maja 
1935 roku. 


1. Nie jest prawdą, aby na*jakiemkolwiek zebraniu człon- i 


ków Bezpartyjnego Bloku była mowa o usunięciu przemocą 


szyldzików z nazwą ulicy Gdańskiej i umieszezenie w ich }ĵ 


miejsce „tabliczek z napisem ul. im. Marszałka: Piłsudskiego”. 
2. Nie jest prawdą, by na zebraniu w dniu 19 bm. byli 
proszeni „wójtovie, podwójtowie, sołtysi i kandydaci na 
tychże”, a natomiast prawdą jest, że o tem zebraniu były 
zawiadomione organizacje, jak to poniżej podaje uchwalona 
poniższa rezolucja. 
3. Nie jest prawdą, by „rezolucja” podana w tym arty- 


kule, została uchwalona na powyżej wspomnianem zebraniu, | 


natomiast prawdą jest, że uchwalona treść rezolucji ma na- 
stępujące brzmienie: „Rezolucja. Obeeni członkowie orga- 
mizacyj społecznych i zawodowych: 1. Koło Oficerów Re- 
zerwy, 2. Koło Podoficerów Rezerwy, 3. Koło Związku Rezer- 
wistów, 4. Oddziału Związku» Strzeleckiego, 5. Koło Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego, 6. Ligi Obrony Powietrznej Państwa, 


i ; polach. Spłoszony, wpadł do wody 
Nowegomiasta mniej zamożniejszym rodzicom trudno | 


Dędzia swe dzieci dalej kształcić, bo do opłat za gas i 
wia- | 
' domo, że przy obecnych warunkach tylko nieliczne jednostki 
będą sobie mogły pozwolić na dalsze posyłanie dzieci swych | 


| z Chrośla, Landsberg Henryk z Nowegomiasta, 
|j czysław z Gryźlin, Małkiewicz Jan z Mroczenka, Małkowski 
j Alfons z Nowegomiasta, Niecikowski Jan z Lubawy, Uliński 
j Edmund z Łąk, Urbański Kazimierz z Niem. Brzozia, Wierz- 
i bowski Hubert z Zielkowa, 
i i Zuchowski Alfons z Lubawy. 


Wobec tego, że | 
kradzieży dokonywano na terenie Sądu Grodzkiego w Luba- | 
wia osadzono w tut. więzieniu 4 cyganów. Odebrano też im 


2 konie, pochodzące z kradzieży u p. Alf. Kikuta w Zwinia- rozpatrywano następujące sprawy : 


| Bron. z Nowegomiasta za zniewagę 
Dlatego tracimy $ 
ale i serdeczne przyja- | 


Na podstawie artykułu 11. ustawy prasowej | 
strona 65 proszę $ 


„Niepoważne | 


| zabił deskami. 


6. Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 8. Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego, 8. a) Zjednoczenia Zawedowe Polskie, 9. Poczto- 
wego Przysposobienia Wojskowego. 9. a) Związek Zawodowy 
Maszynistów, 10. Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 10. a) 
Grupa „Zrąb”, 11. Koło Przyjaciół Harcerstwa, 11. a) Związek 
Ziemian, 12. Związęk Urzędników Sądowych — Koło Luba- 
wa, 12. a) Zarząd Powiatowy Związku Strzeleckiego, 13. Ogni- 
sko Związku Nauczycielstwa Polskiego, 14. Zw. Inwalidów 
Woj. Oddział w Lubawie, 15. Legjon Młodych oraz Funkcjo- 
narjusze instytucyj państwowych i samorządowych, 1. Straży 
Granicznej, 2. Posterunku Policji Państwowej, 3. Państwowe- 
go Gimnazjum, 4. Szkoły Powszechnej Nr. 1. 5. Szkoły Po- 
wszechnej Nr. 2. 6. Gminy Lubawa — miasto, — zgroma- 
dzeni na zebraniu w dniu 19 maja 1935 r. potępiają jedno- 
głośnie negatywne stanowisko niektórych członków Klubu 
Narodowego i ubliżającą godności duszy polskiej dyskusję, 
prowadzoną przez te osoby nad sprawą  przemianowania 
jednej z ulic miasta Lubawy na ul. Józefa Piłsudskiego na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 13 maja 1935 roku. 

Uważając za sprężynę takiego postępowania pp. Szulca 
Leona i Licznerskiego Franciszka, domagamy się bezzwłocz- 
uego ustąpienia ich z Zarządu i Rady Miejskiej. 

Na znak oburzenia postanawiamy zerwać wszelkie sto- 
sunki towarzyskie z powyżej wymienionymi, którzy przez 
swój czyn niepoczytalny ściągnęli hańbę na nasze miasto”. 

Z poważaniem 
Aleksander Jarzęcki, notarjusz w Lubawie. 


Zabłąkał się jeleń. 


Lubawa. W ub. niedzielę na 


przedmieściu w 
stronie Lip zauważono młodego jelenia, 


który się błąkał po 
stawów przy młynie, 
skąd go wydobyto i spętano. Następnie odesłano go do 
maj. Rodzone. Jeleń przybłąkał się prawdopodobnie z Nie- 
miec, z tamt. lasów. 


Egzaminy maturalne. 


Nowemiasto. W tut. gimnazjum odbyły się dnia 27 
które przeprowadzała 
komisja z dyr. Komassą na czele. Z 18 kandydatów do egza- 
minu piśmiennego dopuszczono 16, a do ustnego 15-tu. 
Swiadectwo dojrzałości uzyskali pp.: Bigoś Albin z Nowe- 
gomiasta, Dembiński Mikołaj z QGwiżdzin, Faralisz Alfons 
z Rumiana, Gutowski Kazimierz z Kiełpin, Kiński Bernard 


Madej Mie- 


Wyźlie Alojzy z Nowegomiasta 


Z sali sądowej. 
Noewemiasto. W drugim dniu sesji Sądu Okręgowego 


Wiśniewski Leon z Cementówka (pow. bydgoski), osadzony 
został w areszcie za włóczęgostwo i żebractwo i domagał się 


| ciągle zwolnienia. Widocznie za długo mu było czekać na to, 
| bo zdemolował doszczętnie całą celę więzienną, czem naraził 
rok od bolesnej straty 
naszej Śp. Ireny Kołeckiej, a Bóg powołał znów | 


Skarb Państwa na 100 zł straty. Pozatem znieważył słownie 
polieję i insp. więz., grożąc im, że każdego zabije, 


i kto się zbliży, a gdy go ubezwładniono, kopał i gryzł wszy 


stkich. Sąd skazał go za poszczególny wyczyn na 2,6i4 


i mies., w łącznej karze na 8 mies. więz., zwalniając od kosz- 
j tów, przyczem postanowił zwolnić go z aresztu. — Czyżyń 
tegoż Tow. | 


ski J., Sitek Józ. i Ostrowski Jan z Cichego skazani zostali 
wyrokiem tut. Sądu Grodzkiego za kradzież leśną na grzy- 
wnę 208 zł z zamianą na 48 dni aresztu i zwrot równowar- 
tości drzewa w wys. 2080 zł. Wszyscy wnieśli apelację 
i Sąd Okr. po przeprowadzonej rozprawie wyrok ten uchy- 
lł i uniewinnił ich, nakładając koszty na rachunek. Skarbu 
Państwa. — Abramowski Rich. z Nowegodworu wyrokiem 
tut. Sądu Gr. skazany został za kradzież 30 sztachet na 


szkodę gromady Nowydwór'i Chrośle na 6 mies. więz., kosz- | 


ty post. karn. i 20 zł opł. sąd. Sąd Okr. w apelacji zatwier- 


dził wyrok eo do winy, lecz uznał, że kara była zbyt surowa '1 
i zniżył ją do 8 mies. aresztu ż zaw.na 3 lata, kosztów post. | 


karn. i 15 zł opł. sąd. — Urbanowski Franc. z Cichego wy- 


rokiem tut. Sądu Gr.. skazany został na 3 mies. aresztu, | 
maneżu, f 
| zakończył uroczystość, która uczestnikom pozostanie długo 


koszty post. karn. i 10 zł opł. sąd. za sprzedaż 
sieczkarki i wozu roboczego, stanowiących własność p. Ewer- 
towskiego z Nowegomiasta. Nie poczuwając się do winy, 


wniósł apelację i Sąd Okr. uchylił wyrok I. inst., uwalniając | 


osk. od winy i kary i koszty nałożył na rachunek Skarbu 


Państwa. — Bayer Rob. z Tomaszewa za usunięcie zboża | 
i Kobylski 
słowną komornika — | 


z pod zajęcia, dokonanego przez komoraika sąd. 


skazani zostali wyrokiem tut. Sądu Gr. na 3 mies., 
post. karn. i 10 zł opł. sąd. każdy. 


koszty 


uwolnił, nakładając koszty na 


w Niemczech rower i popełnił 


przestępstwo celne. Sąd Gr. 
skazał go na 1 mies. 


aresztu, rok więz. 


Skarlina za kradzież leśną wyrokiem Sądu Gr. skazany został 


| na 422 zł grzywny z zamianą na 24 dni aresztu i zwrot war- I 
i tości drzewa w wys. 42,20 zł, a od kosztów uwolniony. S. O. 


w apelacji, ze względu na sprzeczność zeznań świadków, 


odroczył s;rawę celem powołania dalszych świadków. — | 


Również sprawę Kasprzyckiej Gertr. z Nowegomiasta, obecnie 


skazany został na 
8 mies. więz., 100 zł grzywny z zamianą na 10 dni aresztu. 
W apelacji S. Okr. osk. uniewinnił. — Bukowską Pel. z Nawry, 


za dostarczanie deputat. Górskiemu codziennie mleka rozwo- I 
dnionego, eo stwierdził Państw. Urząd Badań, S. Gr. skazał na | 
j 50zł grzywny z zamianą na 10 dni aresztu, koszty post. kar., | 
Sąd Okr. | 


w apelacji wyrok ten zatwierdził, zmniejszające karę do 10 zł | 7,45 Mikołajki, 8,00 Sampława, 8,15 Rakowice, 8,30 Kamionka 


j i maj. Bagno, 8,45 Nowemiasto, 9,00 Lekarty, 9,15 Zajączkowo. 


opł. sąd. i zwrot kosztów badania w wys. 21,50 zł. 


grzywny, kosztów post. karn. I i II inst. i 2 zł opł. sąd. — 
W gospodarstwie p. Cichockiej w Lipówcu rządzili jej córka 


izięć Leńdzionowie, którzy gospodarst. doprowadzili do ruiny. . 


Wtedy przybył syn p. C., Walerjan i wdarł się doich mieszka- 


| nia, grożąc zabiciem, wypędził z domu i wreszcie mieszkanie f 
Sąd Gr. skazał go na 3 mies. aresztu, koszty | 
| post. karn.i 10zł opł. sąd., a Sąd. Okr. wyrok ten zatwierdził, 


wykonania kary zawiesił na 2 lata, pozatem Sąd skazał go 
na koszty post. karn. i 20zł opł. sąd. za II inst. — Morzy 
Kaz. z N. Grodziczna, dawn. z Marzęcic, mając urazę do p. 
Jadłowskiego z Marzęcic — za posądzenie go o kradzież łań- 
cucha, dokonał na niego napaści czynnej i pokrwawił go 
lekko, za co Sąd Gr. skazał go na tydzień aresztu. Sąd Okr. 
w spelacji wyrok ten zatwierdził, wykonanie kary zawiesił 
na 2 lata i zasądził osk. na koszty post. karn. oraz 10 zł opł. 


| sąd. Ostatnią sprawę Kotewicza Marc. z Krzemieniewa Sąd 
( postanowił odroczyć, celem powołania dalszych świadków 


obrony. — Na tem zamknięto rozprawy na sesji wyjazdowej. 


Sąd Okr. w apelacji + 
j uwolnił Bayra od winy i kary, a zatwierdził wyrok I inst. K., 
| wykonanie jej zawiesił na 2 lata, — Widomskich Feliksa i He- | 
i lenę z Kurzętnika, osk.{o kradzież leśną, a ukaranych wyrokiem ļĵ 
tut. Sądu Gr. na grzywnę 12 zł z zamianą na 3 dni aresztu, i 
koszty post. karn., 20 zł opł. sąd. i zwrot wartości drzewa ! 
| 1,20 zł, Sąd Okr. w apelacji 
| Skarb Państwa. — Jakielski Józef, obecnie w więzieniu, prze- 
j kroczył nielegalnie 2 razy granicę polsko-niemiecką, ukradł } 
do artykułu pod tytułem: „Niepoważne poczynania....”, ogło- f 
1A RUYWAK j sługach jako bojownika o niepodległość. 
į warto głębokie wrażenie na obecnych, którzy przez po- 


KOMUNIKATY 


Wszyscy PP. Prezesi organizacyj oraz 
młvdzież niezrzeszona i starsi — uwaga! 
Wycieczka - pielgrzymka do Krakowa. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że Inspektorat Szkol” 
ny w Nowemmieście organizuje wycieczkę - pielgrzymkę do 
Krakowa dla złożenia hołdu pośmiertnego Ś. p. Marszałkowi 
na Wawelu i wzięcia udziału w sypaniu kopca Jego Imienia. 
Wycieczka wyruszy w połowie m-ca czerwca rb. i po drodze 
zwiedzi Warszawę, Częstochowę, Wieliczkę i Zakopane. Czas 
trwania wycieczki obliczony jest na pełny tydzień. Koszt 
wycieczki wynosi bez wyżywienia 25 zł (łącznie z ulgowemi 
noclegami i zwiedzaniem). W wycieczce mogą wziąć udział 
wszyscy chętni z całego obwodu szkolnego bez różnicy płci 
i wieku. Zapisy przyjmuje Obwodowy Inspektor Oświaty 
Pozaszkolnej codziennie w Inspektoracie Szkolnym w czasie 
od godz. 11 rano do 1 po południu do dnia 3 czerwca włącznie. 

W zależności od ilości zgłoszeń może się odbyć wycieczka 
tylko do Krakowa dla oddania hołdu Wielkiego Zmarłego, 
zwiedzenia Wawelu i miasta. * ówczas koszty byłyby znacznie 
obniżone i czas skrócony. 

Biorący udział w wycieczce-pielgrzymce proszeni są o uro- 
czyste zabranie ziemi ze swych miejscowości lub z pobliskich 
pobojowisk, 


Obchód akademji ku czci Królowej 
Korony Polskiej. 


Tut. Oddz. Kat. Stow. Lud. obchodził w 
dniu 26 maja uroczystą akademję ku czci Krolowej Korony 


Nowemiasto. 


Polskiej, która miała następujący przebieg:  Pochwaleniem 
P. Boga zagaił akademję prezes tut. Oddziału, p. J. Morenc, 
witając duchowieństwo, członków i przybyłych gości. Odśpie- 
wano zwrotkę „Matko, nie opuszczaj nas”! Potem nastąpi- 
ła deklamacja Tadeusza Pawłowskiego. Referat wygłosił p. 
Piotrowski, przedstawiając kult Najśw. Marji Panny od Apo- 
stołów przez wszystkie wieki aż do naszych czasów — wy- 
szczególniając oddawanie czci przez cesarzy bizant. — umie- 
szczano wizerunki Najśw. Panny Marji na sztandarach wojsk. 
stawiano figury w kościołach, na frontach domów, budowa- 
no kościoły, kaplice pod wezwaniem Matki Zbawiciela. Ten 
kult przyjęli także Polacy, czczono Najśw. Pannę, nadające 
jej przydomek Krolowej Serca, stawiano figury przy drogach, 
na placach publ. Nadmienił, iż na Pomorzu znajduje się du- 
żo kościołów, dużo z nich w czasach walki kulturnej zabrał 
rząd pruski i oddał ewangelikom. Rycerstwo polskie miało 
na ustach „Bogarodzico Dziewico!” — udając się w krwawy 
bój. I dziś nasz żołnierz śpiewa tę pieśń. Podczas najazdu 
szwedzkiego składa król polski, Jan Kazimierz, uroczysty 
ślub w Katedrze Lwowskiej w dniu 1 kwiet. 1656, oddaje 
siebie, kraj cały, wojsko pod opiekę Matki Boskiej i czyni 
ją Królową Korony Polskiej. To zaprzysiężenie króla na 
wieczne czasy odebrał ówczesny biskup krakowski i od 
ołtarza wnosił pierwszą modlitwę do Królowej Niebios w 
dniu 1 kwiet. 1656 r., „Królowo Korony Polskiej”! — a król 
z rycerstwem, senatem i ludem odpowiadali po trzykroć: 
„Módl się za nami”! Widocznie Królowa Kor. Polskiej 
godność tę przyjęła, wysłuchawszy prośby do Boga — Syna 
wniesione, Szwadzi zostają przez Czarneckiego z kraju po 
dalszych bitwach pobici, wypędzeni. Papież Benedykt 
załącza wezwanie: „Królowo Korony Polskiej* do litanji Lo- 
retańsziej. Królowa Korony Polsk. wspierała swą opieką woj- 
ska walczące o niepodległość z bolszewją. I tak pasmo 
czci Królowej Kor. Polsk. ciągnie się aż do naszych czasów 
i ma i musi pozostać cześć, Jej się należąca, w sercu każdego 
Polaka, wzywa słuchaczy do dopełnienia złożonego ślubowa- 
nia przez króla. 

Nastąpił piękny śpiew Chóru Kościelnego pod batutą p. 
Smukały ku czci Królowej Korony Polskiej, jako też dekla- 
macje p. Troszyńskiej i p. Tomaszewskiego. Udział w uro- 
czystości brało Tow. Dzieci Marji z sztandarem. 

Ogólny śpiew „Boże, zoś Polskę“ z dodatkiem: ŻĘ 

Bogarodzico — o Przeczysta Panno eg 
Ty z Jasnej Góry i Ty z Ostrej Bramy, : 
Coś wieki całe łaską nieustanną 

Wspierała Naród, władzy Twej oddany, 

Do Twego Tronu z głębi sere wołamy: 
„Królowo Polski, przyczyń się za nami”! 


w pamięci. 

Obeenych uczestników było około 300. 

Przed śpiewem ogólnym podziękował prezes Akce. Kat. 
za liczny udział, składając w imieniu sawojem, jako też w 
imieniu nieobeenego Ks. Radcy, serdeczne podziękowanie 
zarządowi. Uczestnik. 


Plenarne zebranie Związku Weteranów 
Powstań Narodowych. 


Nowemiasto. Związek Weteranów Powstań Naro- 
dowych R. P. 1914-19 Koło Nowemiasto zwołał na 21 bm. 
o godz. 20tej uroczyste plenarne zebranie w Hotelu Centr. 
przy udziale 22 członków. Po zagajeniu zebrania przez dha 
prezesa, dh, wice-starosta Budnik uczcił pamięć członka ho- 
norowego Związku, Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego tre- 
ściwem przemówieniem, wspominając o jego czynach i za- 
Przemówienie wy- 


wstanie i 1 minutowe milczenie uczcili pamięć ich przed- 
wcześnie zmarłego Członka Honorowego.-Po wyczerpaniu 
dalszych punktów porządku dziennego o godz. 22 zebranie 


| zakończono. Nadmienić wypada, że tut. Koło liczebnie się 


szybko rozwija, co jest dowodem, że nasz powiat posiada 
znaczną ilość bojowników o niepodległość, którzy mają wy- 
magane kwalifikacje na Weterana. 


Spęd bęekonów. 


Nowemiasto. Spęd bekonów odbędzie się w poniedziałek, 
3 czerwca rb. o godz. 5,30 rano, według następ. kolejności: 
5,80 Kurzętnik i maj. Krzemieniewo, 5,45 Mroczno i maj. 
Kacze Bagno, 6,00 Tylice, 6,15 Niem. Brzozie, 6,30 Wielkie 
Bałówki, 6,45 Małe Bałówki, 7,00 Nowydwór, 7,30 Marzęcice, 


Dostęp do wagi ściśle według wyznaczonej kolejności. 
(—) Rom. Furmańczyk, instr. P JI „R. 


Z targu, 


Nowemiaste. Na wtorkowym targu zwóz produktów 
był wielki i ruch ożywiony. Płacono za pół kg masła 0,90-1 zł, 
mdl. jaj 60—70 gr, pół ky gorczycy 20 gr, pęczek sałaty 10 gr, 
2 pęczki rzodkiewek i rabarbaru po 15gr, szt. kukurydzy 10 gr, 
kurczęta 0,60—1 zł, kury 1,30—1,80 zł, gęsi 2,50—3,50 zł, ctr. 
kartofli jadalnych 1,50—1,80 zł, kartofli- sadzonek 1,50-2,20 zł, 
seradeli 7 zł, owsa i żyta po 6—7 zł. 

Równocześnie na targowisku płacono za bekony 22-24 zł, 
świnie tłuste 22—26 zł ctr., warchlaki 8—14 zł szt., prosięta 
6—12 zł para i cielęta 5—14 zł szt. Spęd trzody był mały 
i ruch bardzo słaby. 


Ciężki stan zdrowia gen. Hallera. 


Poznań. Gen. Józef Haller, przebywający w 
jednym z poznańskich szpitali — jak donoszą — 
stale gorączkuje i chwiłami traci przytomność. 
U łoża ciężko chorego generała czuwają wybitni 
lekarze poznańscy. 


Deficyt kwietniowy. 


Warszawa. W kwietniu, w pierwszym miesiącu 
roku budżetowego 1935-36, dochody wynosiły 
156.059 tys. zł, wydatki natomiast 179.377 tys. zł. 
Deficyt budżetowy wynosi wobec tego 23.318 tys. 
zł, wobec 19.345 tys. zł w marcu rb. W kwietniu 
1934 r. budżet był zrównoważony wpływami Po- 
życzki Narodowej. 


Skład nowej skupsztyny. 
Białogród. W nowoobranej skupsztynie będzie 


ticza i 67 zwolenników Maczka. 

Taki rezultat został osiągnięty jedynie dzięki 
odpowiednio przykrojonej ustawie wyborczej 
gdyż według ilości głosów opozycji przypadłoby 
daleko więcej posłów. 
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Sanacja wychowuje wiele 
szkodliwych organizacyj. 


Kraków. „Głos Narodu“, nawiązując do zna- 
nego potępienia „Legjonu Młodych” przez grono 
senjorów tej organizacji, podkreśla, że: „Legjon 
Młodych” nie jest jedyną organizacją szkodliwą, 
rozkładającą nasz organizm narodowy i państwo- 
wy. Obóz rządzący wychował cały szereg 
innych organizacyj o podobnem nastawieniu. 
Na terenie robotniczym działa socjalistyczny Zwią- 
zek Związków Zawodowych; na terenie kobie- 
cym Związek pracy obywatelskiej kobiet, 
otrzymujący na swoją akcję wielkie subwencje od 
rządu; na terenie akademickim działa też Zwią- 
zek Polskiej Młodzieży demokratycznej, 
uprawiający wolnomyślicielską i wrogą Ko- 
ściołowi i katolicyzmowi akcję; w szkołach 
średnich propagowana jest Straż Przednia, po- 
zostająca pod opieką „Legjonu Młodych” i zdra- 
dzająca często nastawienie antykatolickie. Oto 
szereg organizacyj o nastawieniu „Legjonu Mło- 
dych”. 

4 W takich warunkach społeczeństwo kato- 
lickie musi się mobilizować do pracy nad 
tworzeniem własnych organizacyj, działających 
na wspomnianych terenach, czego domaga się 
obecna cbwila dziejowa”. 

Godne zapamiętania jest to stwierdzenie, że 
„obóz rządzący” wychowuje organizacje szko- 
dłiwe dla narodu i państwa. 
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Kronika kościelna. 
Rekolekcje zamknięte dla mężczyzn. 

Pelplin. W czasie Zielonych Swiąt od 7—11 ceżerwca 
br. odbędą się w Zakładzie Misyjnym w Górnej Grupie 3-dn. 
rekolekcje zamknięte dla mężczyzn (żonatych i kawalerów). 

Opłata 8 złotych. Zabrać ze sobą ręcznik i przybory 
toaletowe. 

Zgłoszenia (imię, nazwisko, zawód, wiek, adres), przyjmu- 
je do i czerwca rb. Diecezjalay Instytut Akcji Katolickiej 


w Pelplinie. 


Sp. ks. radca Felski. 


Grudziądz. Dnia 23 maja rb. zmarł w szpitalu miej- 
skim w Grudziądzu po dłuższej chorobie, kilkakrotnie opa- 
trzony Sakramentami św., Śp. ks. radca Jan Felski, proboszcz 
w Szynwałdzie. Eksportacja zwłok ze szpitala miejskiego 
w Grudziądzu odbyła się w niedzielę, dnia 26 maja o godz. 


| Kulikowską przeciw odpow. red. p. Łupiekiemu | 


zasiadało 301 posłów, popierających premjera Jew- | Sąd Okręgowy wydał wyrok, 


Z zapisaniem 


„DRWĘGY* 


na czerwiec trzeba się pospieszyć. 


Wyrok I. instancji 
zatwierdzony. 


W sprawie karnej o zamieszczenie artykułu 
w sprawie zakazu pochwalania P. Boga przez p. 


zatwierdzający 


| wyrok I instancji, nakładając na oskarżonego ko- 
, szty postępowania. 


Wyrok 1l. instancji opiewa: 3 miesiące 


aresztu, 200 zł grzywny, koszty postępowania 


dalsze rozprawy prasowe. 
P. Łupieki w środę z więzienia w Nowem- 


mieście odwieziony został na rozprawę do 
Sądu Okręgowego w Grudziądzu. 


Foo im OWN ORMAN k 


Za sprzeniewierzenie pieniędzy służbowych 
skazał sąd gdyński defraudanta na 4 lata więzienia 

Gdynia.  Onegdaj przed Sądem Okręgowym w Gdyui 
toczył się proces przeciw b. kierownikowi PW, i WF. Stani- 
sławowi Chłodnickiemu, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
23,000 zł z funduszów służbowych. 

Trybunał w składzie wiceprezesa S. O. Mirzy-Kryczyń- 
skiego i sędziów dr. Potońca i Karesiewicza uznał winę 
oskarżonego za udowodnioną i ogłosił wyrok, skazujący 
go na 4 lata więzienia, pozbawienie praw obywatelskich 
przez 8 lat, 5000 zł grzywny i ponoszenie kosztów sądowych, 

Na poczet kary zaliczono skazanemu 6 miesięcy aresztu 
śledczego. 


WOBEC OZYRYSA a EO AD EOAA 
RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Zebranie organistowskie dekanatu Nowe- 
miasto odbędzie się dnia 4 czerwca rb. ogodzi 12,30 w salce 
parafjalnej ul. Kościelna 3. I p. Przybycie kolegów jest ko- 
nieczne celem podziału chórów kościelnych dekanatu Nowe- 
miasto na dwa okręgi. Zarazem odbędzie się referat kolegi 
Falkowskiego z Niemieckiego Brzozia: „Muzyka kościelna 


w obecnym wieku”. W. Smukała, organista. 


Lubawa. Zarząd Związku b. Uczni Szkół Rolniczych 
na pow. lubawski zwołuje 2. VI. o godz. 2 ej po poł. kwar- 
talne zebranie na sali p. Piotrowicza w Lubawie. 


O liczny udział prosi — Zarząd. 


Narodowa Organizacja Kobiet. 


Nowemiasto. Miesięczne zebranie odbędzie się w czwar- 


tek, dn. 30 bm. o godz. 20-tej w zwykłym lokalu. 
Przewodnicząca, 


Baczność Westfalczycy ! 


Nowemiasto. Zebranie Kota Związku Obrony Praw 
Górnika Nadrenji i Westfalji na pow. lubawski z pewodu 
Zielonych Swiątek odbędzie się nie w drugą niedzielę mie- 
siąca, tj. w Zielone Swiątki, tylko w niedzielę, 2 czerwca rb. 
zaraz po sumie w lokalu p. Serożyńskiego 


o godzi 12,30, A 
arząd. 


w Rynku. — O liczny udział prosi — 
E E E A NICEA 


ANIA KOŁEK ROLNICZYCH 
na dzień 2. VI. 35 r. 

Mikołajki 

Nowydwór 

Łąkorz 

Wawrowice 


Add PCR ADC AIN 


B 
godz. 12-tej. 
„. 10-iej. 


Mroczno 
Boleszyn 
14-tej. 


Rożental 17-tej. 


s 
s 


H 


LE PE SPRZAP RAA CZ 

Gł. sł REG, ża ~ KA prs 
; G > KE Pa ++ š >$ : r $ $ p £ ; 
f szorowania 
į + BE J p 

s | czyszczenia 
f A F R | z i ky K x 

23. za MEN f s owo ai i k g 5 i 


„ godna jest 
| į polecenia. 


ATA 


WYRÓB ZAKŁADÓW , PERSIL” 
POL.SP. AKC. BYDGOSZCZ 


czyści i szoruje 
wszystko : 


b PIĘSE CY 


Uśpili domowników proszkiem nasennym 


Gąsawa (Poznańskie). W ub. tygodniu dokonano w nocy 
niezwykle śmiałej kradzieży u gosuodarza Łuczka w Gąsa- 
wie. Po uprzedniem wpuszczeniu do sypialni środka nasen- 
nego, złodzieje przez otwarte okno weszli do wnętrza i wy- 
nieśli dosłownie wszystko, co miało jakąś wartość, a co się 
wynieść dało. 


m PROC GEAL SPERA ERY EAGER EEN CEA FETERE A ATNA RAE o ENa EAT EEA 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.313|,; frank francuski 34.97; frank szwajcarski 
171.58; funt szterling 26.15; marka niemiecka 213.90; korona 


BOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 28. 5. 
Płacomo w złotych za 100 kg. 
14.50— 
16.00— 
1650— 
15.50— 
20.75— 
24.00— 24.50 
11.50— 12.00 
11.50— 12.00 
44,00— 47.00 
35.00— 39.00 
26.00— 33.00 
28.00— 30.00 
10.00— 10.50 
11.50— 12.00 
13.00— 15.00 
36.00— 39.00 


14.75 
16.25 
17.00 
16.00 
21.75 


Zyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owiea 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Felgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Seradela 
Mak niebieski 
Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypedków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo 'nie odpowiada sa dostarezemi: 
"lema, a ebonsnsi nie mają prawa downegenia się niedogtarczonyw 


REWA S T AA T ARSE A 
skrzypiec 


i mandolin 


z nowych przesyłek 
poleca w wielkim wyborze 


15. Wprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Szyn- 
wałdzie o godz. 17-tej. Dnia następnego o godzinie 10-tej 
pogrzeb. R. I. P. 


Wonna 
Gryźlipy 


14-tej. 


Byszwałd 
17-tej. 


Lubawa 


karnego i 30 zł opłaty sądowej. 
We wtorek i środę odbyły się w Grudziądzu 


o 
» 
Gierłoż ś w 
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„DRWĘCA“ Księgarnia Nowemiasto. 


EE N G ER 


Z powodu przeprowadzki wy- 
dzierżawię od zaraz 


OM 


zə składem kolonjalnym w du- 


Poszukuję 
stanowiska urzędnika gospo- 
darczego na majątku albo 
większem gospodarstwie. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy” 

Nowemiasto. 


FORMULARZE 


poleca 
Księgarnia „Drwęca”. 


| marame m maca mac r aawe 


PRÓCZ 
znaczków stemplowych 
i blankietów weksilowych 


posiadamy stale na składzie 


; ZNACZKI Ś Ą D 0 W F i eA PKonst Sadowa, 
ZNACZKI DORĘCZENIOWE! pimmee 
„DRWĘCA” Księgarnia Nowemiasto. | M ały Ros ra d 


JAZDY KOLEJOWEJ 


Poznańsko —Poemorski 
ATEENA TTP E II IE L SIE WIEC IREE D EEPE EES O RELE WEEET WETO EEL T A OT 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


ukochanej naszej Zmarłej 


Ś. p. 
Annie Żuchlińskiej 


zwłaszcza Przewielebnemu Duchowieństwu, Towa- 
rzystwu śpiewu „Harfa”, Katolickiemu Stowarzy- 
szeniu Kobiet oraz wszystkim Krewnym i Znajomym 
składamy serdeczne 


„Bóg zapłać“ 
RODZINA. 


BAWIA 4 ERTE 
i$ Fi że EIA 


z eni 
SW 
I 


Lubawa, w maju 1935. 
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Artykuły | 
i| tapicerskie 
ZIEMNIAKI JADALNE [jipe 


żółtomięsne dzie, modraki i gurtowe, szpa- 


s gaty poleca najtaniej 
jak „Industria“, „Preussen“ i Prof. Gisevius | A 7 
kupuje w małych partjach na skład i wagonowo. Skł ad n í Cà $ k or 


Wymagane jest przebieranie 
ręczne od półtora cala wzwyż Cz. gareta 


„R O LN IK” Spółdz. Roln -Handl. telefon 111 przy moście. 
w Lubawie tel. 39. — w Nowemmieście tel. 49. Wikliny białe j 


25 ctr. sprzedam 
Olęcki, Mroczno. 


ZIEMNIAKI 


jadalne 
„industria” 


i białomięsne kupuje wago- i$ 
nowo i w mniejszych partjach jg 
na skład 


MODRZEJEWSKI, || 


Nowemiasto tel. 95. 


m mame e a ee 


ważny od 15-go maja 1935 


już na składzie 


| „DRWĘCA Księgarnia 
K NOWEMIASTO. 
Potrzebna od zaraz 


pokojowa i kucharka 


w różnych gatunkach 
Dzięgielewska, Bachotek, 
zięgielewska, okrzydowol„D R W Ę C A“, Księgarnia NOWEMIASTO. 


Służąca 

potrzebna od zaraz 
Kirzenkowska, 
Nowemiasto, Wierzbowa 4. 


polecamy 


